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Najwybron'ejsze mieszanki kaw I herbat poleca Firma „Zakopane“ Moor I Stachowicz Lwów, Akadeniska 25 — Sajlahy 23 


stał się potężną manifestacją religijną 
i narodową. 


Niedzielns uroczystości byly punktam kulminacyjnym Kongresu. -- Olbrzymi 
napływ pielgrzymów. -=-= Stulysięczn: rzesze uczestniczy'y w Mszy polowej. 


Lwów, 18 czerwca. 

Gm. Już dwa pierwsze, wstępne 

niejako, dni Kongresu eucharystyezne- 
go ws Lwowie, zapowiadały, że ta Po- 
tona :maniiestaaja religiina i naredo- 
Ja prespia VAGLALOSCIĄ Wszelkie prze 
widywania, Lecz dopiero wczoraj, w 
niedzielę, rozwinęła się w calej pełni 
olbrzymia siła i wspaniałość tego obcho- 
du Najświętszej Tajemnicy Kościoła 
Katolickiego tak, że można z całą pe- 
winoscią stwierdzić, że tak żywiołowej, 
tak imponującej liczbą uczestników i 
wmodnipsłym nastrojem  uroczysłości 
Lwów nie pamięta. 

Tego imponujączgo charakteru nie 
zdołały nawet odebrać uroczystościora 
przeciwności aury, która piękna i po- 
' godna rano, popoludniu zmieniła się, a 
przez cały czas trwania procesji łał 
deszcz, niemal że ulewny, przy bardzo 
anacznem obniżeniu temperatury. 

Uroszystości eucharystvczne doro- 
sły do tak imponującej miary dzięki 
olbrzytmiemu napływowi pielgrzymek. 


| 


| 
| 


Przez cały dzień sobotni i w ciągu , 


nocy nadciągały do Lwowa liczne Tze 
sza ze stron dalekich, hen od Częstó- 
chowy, Krakowa, Podola i Wołynia i 
ze stran Biźszych, niedalekich akali 
Lwowa 

I w dalszym ciągu jeszcze wegoraj- 
szego ranka ustawicznie pomnażały się 
i rosły ia tłumiy pątników, przeciąga ją- 
ee po ulicach ze śpiewami poboznymi 
na ustach. 

Procesłie z gmin podmiejskich szły 
pizy dźwiękach orkiestr własnych, to- 
re grały na przemian pieśni religijne i 
naradowe. 

Wszystkie ta zasiępy barwne stroja- 
mi ludowymi, pod godłami świętymi 
chorągwiami i sztandarami ciągnęty bu 
boisku sokolemu przy ul. Getnerowskiaj, 
gdzie o godz. 10-tej rano miał się odbyć 
kulminacyjny punkt uroczystości kon 
| gresowych: Msza św. polowa, odpra- 


. włona przez Najwyższego księcia Ko- 


ścłoła polskiego ks. Prymasa Kardy- 


' nała Hlonda, 


Na boisku sokolem. 


Wrdak, jakie przedstawiało boisko 
sokole | jego otoczemie oraz mastrój 
wsniusłości, unoszący się nad tem gtu- 
tysięcznym zebraniem ludu pobożre- 
gc. ożywionego bez różnicy stnu 
jednym duchem, ukorzonego przed 
Nieslończonym Maestatem Jezusa — 
Hosti, pozostaną dla wszystkich u- 
czewtników ‘ego podniosiego święta 
uiezatartem w pamięci, potężnem 
przeżyciem, 

Pośrodku  botska wznosił się w 
lusmych barwach hiało żóltuch deko 


W oczekiwaniu 


Już od godziny 8 nadciągają na 
boisko i na otaczające ja wzgórze piel- i 
grzymki i 
i organizacje, * 

Porządky w rozstawieniu "ug i 


reprezentacji 


racji antystycznie ` skonstruowany ol- 
tarz polowy — na którym zdawał ye 
błogosławić tysiącznym rzeszom - w 
wszystkich stron wildzialny Chrystus 
ną Krzyżu — otoczony biało różowem 
kwieciem. 

Ołlarz z emblenatami papiesktami 
otaczają maszty spowiłe zierńią zZ 
herbami państwa å miasta i charag- 
wiąmi biało-żółtemi u szczytu. Po pra 
wej Stronie w dekoracii  biało-żółtaj 
kazalnica, 


wie kiej chwili. 


przestrzega  sekretarjał 
Kangresu, Sokolstwo i Smaż pożarna. 


procesje, stowarzyszenia | Szpaler da ołtarza zaciągają skauci 


i skautki. 
Przad dtarzem gromadzą cię przed: 


j 
i 


"nne 


ga 


oe maa o a TP TY 


Btaświciele władz: woj. Gronziewics z 
sekt. dr. Rirchusrem, gen Dorwin 
góbdner, gen. Głnchowski, dowóde 

pułków, dslegacje korpusu c. 
przedstawiał ztwo miadas hom. 
Sirzeecki, (wicekom. Małakiewiiu i 
Frankowski, prezes sądu | Czerwiisti, 
prezes lzby skarbowej Polak, prezes 
kali" Prachielliorawiański, piczes 


bacdty Popowicz, prezydent Prok. Ha- | 


marski, prez, ceł Smolka, kuratce Py- 
tatrownki, wizyt. Witwicki,  slarosta 
rrodzki Reinlender, senater Thulie, 


prez. Dembowski, star. Że'eski, twice-- 


prezes Izby hanol. i przemysł. Höflín- 


| 


ger, ks, Lubomirski, hr, Badeni, om 
sul czechosłowacki SŚtilip, sanat Umi- 
worsytełu z insygniami z ks. rektorem 
Gerstmznam na czele, przewody. Zjcd. 


| Chtięść Stow. Kohie ke Zmqtramtraka, 


Tow. glrzalec 
Bukalstwo w mum 
społeczne v% 


delegacje stowarzyszeń, 
kie z oznakami, 
durach, organizacie 
sztandarami. 

Morze ludzkie zaleglo bosko. w- 
kole i wzgórza okoliczne, prwialy w 
siońcu tysiączne chorągwie i satanda- 
ry. A cały ten lud pod Godłamt Swie- 
temi oczekiwał wielkier chwyt. 


Msza św. 


T zadyżaly fale ludzkie pod wis- 
wem świętego wzruszenia. Ukazal się 
yrszak dnchowieństwa z Nrzyżem pro- 
'©sjvnalnyrn na ozola. Za tem świętew 


Godłem posuwały się szeregi  alutn- 
tów w białych komżach, knęży da- 
zanów w 'ornatach złocigtych, dalej 


"alety doso ników kościelnych. piesku- 
mw rpowłóczystych szatach pontyfi- 
kalnych z pastorałami w ręku w opto- 
zau kanoników, a mąkonec naj 
desłozhioizay  Kciążę Kosciola ka 
Prymas Hiond w kardynalskiej pur- 
purze. i 

Duchowieństwo ustawiło się do- 
koła ołtarza, episkopat zajął miejsca 
na podwyższeniu, a lus. Prymas przyw 
dziauwszy szaty liturgiczne, rozpoczął 
Mszę św. przy towarzyszeniu orkiestry 
i chóru azęo'nega. 


p 


Po skończonej Mszy św. ks. biskup 
Oknniewski wygłosił podniosłe kaza- 
nie. Przytaczając cytat z Jana Ewtant- 
galsty O Baranku Bażym. edbierają:- 
sym «ześć od calego świata, porównał 
do tej wizji Świętej ta manifestacja 
czci wielotysięcznych rzesz dla Ta- 
iemimicy Kucharywtj, podkreślając, że 
cześć tu jel mujpolężmiejszym akot- 
dem Kultu religijnego. W Jezugie, 
który zstąpiwszy na ziemię jako czia- 
wiek, To wniebowstąpianiu pozostałe 
nada] z ludzkością w Nuśw. Sakra 
mencie, ukoiia zię tęsknoła ludzka za 
Bogiem, który pozostaje wśród nas ja- 
ko żródło łask. Natchniony arcypa- 
sterz zakończył wezwaniem wiernych. 
aby otworzyli serca tej stmdze łask 
wiecznie żywe, hijącej z serca Jorn- 
wego, 


Blogoslawieństwo papieskie. 


Po natchnionem kazaniu  nastą- 
piła chwila najuroczystsza, gdy ks. 
kardynał Hlond  słutysięczuym rge- 
szóm, kornie klęczącym przed oka- 
rzem pańskim udzielił błogosławień- 
stwa Ojoa Świętego, nadasłanego na 
 urogzystość Kongresu. 


Pod tem podniostiem wrażenie 
rzesze pobożirych opuściły w powadye 
i wzorowym porządku miejsce, na któ. 
ren dokonała się  najpodmióślejsza 
caremonga. religijna. 
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wzięły udział WeZiCZ 


SZPALERY, 


procesji eucharysiyc KE, 


one rzesze qalików | pob:źiych 


„NÓŻ i SKŁAD POCHODU. — BŁOGOSŁAWIEŃSTWO NA PLACU MARIJACKIM, — J BA. 


wa 


ZYLIGE METROPOLITALNEJ. — KAZANIE ES. BISKUPA KUBINY. — TE DEUM LAUDAMUS. 


Lwów, 17. czótwca. 

O olbrzymich razmiarach wczóraj- 
szej procesji eucharystycznej iiechaj 
świadczy to, że wszystkie orszaki, du- 
chowne i świsćkie, biorące w niej u- 
dział, zajęły ogromną przestrzeń od ul. 
Kopernika przez całą ulicę Leona Sa- 
piehy, aż po kościół Św. Elżbiety. 

Dałatea szkolna szkół powszech- 
nych i średnich żeńskich lwowskich i 
prowincjonalnych utworzyła szpaler w 
ulicach Kopermika i Leona Samchwv. 
korpus każlatów zajął przestrzeń przy 
Zakładzie św. Łitzarza, młodzież szkół 
średnich utrzymywała szpaler na pla- 
cu Margajckim. 

Gzoło pochodu pructsyjnego two- 
rzyła Kompdnja honorowa 18 py. zor- 
kiestrą i Hatańdarem, Za mojskiem po- 
siępowały parafje pońiwowzkie z cho- 
rągwiami i sztandarami. Dlugi len 
orszak otwierali Sokolniczanie w barw 
nych krakuskach z własną orkiestrą na 
czele; dalej szły pielgrzymki z 25 de- 
kanatów djecezji Jlwowzkiej, następnie 


piałyrzymki z ińnych djecezji, paralje 
bwowskie, korporacje rzemieślnicze, 


gakóż, Hatlefttżycy -- wśżtstko pod 
włashymi znakami, jakby pod lasem 
chorągwi. Dalej szłę korporacje akade- 
mickie, młodzież akademicka męska i 
zeńiska, związki religijne, sodalieje. | 
fpw. św. Winteetitego A Paulo, zakony 
zeńskie, żakony męskie, kongregacja 
kupiecka ze sztandarem, Tow. strzele- 
ukie z miznakami i w strojach narodi 
wych, duchowieństwo świeckie. Otezak 
dostojnych książąt Kościoła poprze- 
dzała astygta dzizwezątek ńy Bieli, tzu- 
cających kwiaty. Za orszakiem bisktu- 
pów postępówii ks. Prymas Kardynał 
Hlond. 

Baladehim, Ufrywający monstran- 
cję z Przenajswiętszym Salitamentem 
nieśli członkowie Tow. strzeleckiego. 
Za baldachimem postępowali przedsta- 
mriciełe władz rzędowych, wojskowych 
i samorządowych, oraz senat Akade- 
micki. Baldachim otacza? kórdon po- 
licji, zas zamykała procekje kolumna 
skautów, sokołów, straży ogniowej i 


mo uletwnego deszczu, towarzyszyły 
procesji, 

Po przybyciu na plas Marjacki ka, 
Prymas Kardynał Hlond cd ollanza u- 
dtawiohego przed statua Matki Boskiej 


TER REFWEDSYE FE” a E 
NIEMCY ODMAWIAJĄ UDZIAŁU 
STABILIZACJI WAŁUTY 
SKIEJ, 
Berlin 17. czerwca. (Tel. G: P.) Przed- 
stawiciele rządu riimuńskicgo i rumlń- 
skiego Banku Narodowego, którzy bawili 
w ostatnich dniach w Berlinia omawiając 
spraw óweht. udziału Banków Rzeszy we 
wspólnej akcji międżynarodówej banków 
emisyjnych” na rzecz stabilizacji Waluty 
rumuńskiej, odjechali wczoraj z Berfiua | 
do Bukaresztu z powrotem, nie oslagnaw- 
sży żadhego pozytywnego wyniku. Bank 
Rzeszy oświadczył bowiem, źe gotów jest 
wziąć udział w takiej wspólnej akcji ban 
ków emisyjnych, ale wod warankicin, że | 
| 


wW 


poliaj: 
Tłumy pobóźnej ulibliczności, mi- 
RUMUŃ- 
| 
| 


Riununja uwzględni pretensje obywateli 
niemieckich, którzy są właścicielami ru- 
muńskiej pożyczki państwowej. Do chwili | 
uregulowania tej sprawy B 
może współdziałać w popieraniu w szkcji 
stabilizacyjnej waluty rumuńskiej. 


| cyjne oddziały Związku 


mdzielił błogosiawieństwa rzeszom po- 
bóżnych, poczem procesja udała się do 
Bazyliki metromóltalnej na zakończe- 
nie ceremonij eucharystycznych. 
Nabożeństwo przy ołtarzu głów- 
nyth ódprawił ks. Prymas, zaś ks. bi- 
skup śląski Kubina wygłosił duchem 
społecznym i patriotycznym przepojo- 
me kazanie: O Chrystie Królm nie- 


śmiettelmym, wiecznym, Królu pokoju 
i miłości, pod którego władamie powi- 
nien uciec się świat dzisiejszy, tonący 
i knzepnący w zirnnych okowach ma- 
| terjalizmu. 
` Ogpiewaniem Te Denm landamna 
i suplikacyj zakońażyły się uróczyśtóści 
euchatystyczne. Dzisiaj odbędą się je- 
szcze obrady kapłańów. 


KO ERNIK. „ Pó 


ROD LĄ ROQUE -—- LIANA 


Kobiety, wino i ruletka 
|GIGOLLO 


aarsałkowa. Płsudsa i 


DUO 


Dziś wielbi podwojny pro”ram. 


m: sy. MARYSIENKA. 


HAID -- ZYGFRYD ARNO 


sz agierowa komedja 
w 10 ak ach 


(NM; Rk e. k'óry się sp zadaje) dram t w 8-miu aktach. 
lo godziny 5-toi ceny o 50 proe zniżone 


przybędze 


BY UCZESTNICZYĆ W NE SZTANDARU ZWIĄZKU STRZE. 
LECKIEGÓ OBWODU BRZEŻAŃSKIEGO. 


Lwów, 18. czerwca. 

Zarzytł Ukrógu Zwiążku Strzeleckie- 
go we Lwowie ptzygiutbwnie wielka 
impreze, Która odbędzie się w Brzeża- 
nach w lipcu br. Na program imprezy 
złóżą się: w sobote, 21. lipca br. I 
Marsz imieniem gen. Rydza-Śmigłego 
ta szlaku Podnaice—Brzeżany I w nie. 
dzielę, 24. lipca br. poświęcenie szłam- 
darn Zwiazku Strzeleckiego Obwodu 
Brzeżańskiega. 

W wspomnianych  uroczysteściach 
wezmą udział: Marsnałkrowa Aleksan- 
dra Piłeniska, Ministrowa Moraczew- 
ska, Inspektor Armii gen. Rydz-Śmigły. 
ten. Norwid-Nengebancz, gen. Pepo- 
wWicz i wielu innych wysokich dygnita 
rzy i przedstawicieli władz wojsko 
wych i cywilnych, jakoteż reprezenta- 
Skrzeleckiego 
całego Okręgu Lwowskiego z pocztami 
yztandarowemi, kompanja honorowa 
Zwiążku Legjonistów we Lwowie ze 
sztandarem, prezydja a E O uu 


ODWJEY © 


, ków organizacyjnych Zw. Legjonistów 
| Polskich i Zw. Btrzelecikogo Okręgu 
Lwowskiego itd. 
_ Po poświeceniu sżlaudaru 1 defila- 
dzia odbędzia się uroczysta konferencja 
złarszyzny Legjonowo-Strzeleckiej Okręg 
gt Lwowskiego Ziemi Czerwieńskitj, 
na której wygloszą przomówióńia wy- 
bitni przedstawiciele władz wojsko- 
wych, cywilnych i organizacyjnych. 
Komisarzem a y E H. Marszu 
un. Gen. Rydza-Siniglego jest gen, Bry- 
gady Dóógno - Sollokub Stanisław, 
dow. 18 Dyw. piechoty w Tarnopolu. 
wialce zasłużony propagator idei P. W. 
"W. P. na Kresach Wsrhodnich. 
Uczestnicy wspomnianych uroczy- 
iości otrzytnają w drodze powrotnej 
lwezpłatny przejazd e Brzeżan du miej. 
sca zamieszkania. 
W urocżystościach weżmie udział 
ponad 2 tysiące strzelców Okreśu 
| lwowskiego. 


omagaja 8.6 e pwarzncj I bezp enz 


DLA PRZEDSTAWICIELSTWA SOWIECKIEGO W WARSZAWIE. 


Moskwa, 17. czerwca. (Tel G. P) 
Komunikując nolę komigarza Czicze- 
rina do ministra Palka, „Izwiastja" 
podkrešlają, że tak cząńd polski, jak 
i polska opinia pubiieżna powinny 6o- 
bio zdać sprawę i faktu, Żż6 tylko 
istótne gwarancje bezpiotzeństwa am- 
basady sowjeckicj w Polsce uczynią 
biożliwemi hormalne stosunki między 
obu państwami. Zamach na Łózarowa 
otaz pewne fakty! związane ze stano- 
wiskiem rządu pt ND ra organi- 
zach. białogwardysfkich po tyin mama- 


chu wykazały jasno, że ostrozńość 
Ea poleksogo w stosunku do emigta- 
ca rosyjskiej jest  miewystarozają- 
| a (0 pozwala opini płiblieżnej w 
sowietach paderzewag dobrą wolę 
wala po'skiego (1) co do wykonania 
przylętych warunków, poza któremi 
| shasunki normalne międży oboma 
pańsiwdini ©e4 niemożliwe. Opinia 
| publiczna Sowietów cozekuję nowych 
kroków od rządu polskiego, którcby 
| były odpowiedzią na pytania pósta- 
wione w fnóćle Gzieżerma. 


Parker Gibert ustępuje? 


TAKIE POGŁOSKI KOLPORTUJE PRASA AMERYKAŃSKA I NIEMIECKA. 


Berlin, 17. czerwća "Tel, G. P) 
Zkłiżona do Urzędu Spraw tT ii. 
nych „Tagl. Rundschau“ podaje z po- 
wołanieln się nd „Uhicago ebana“ po- 


Bank Rzeszy nie | głoskę, 20 zamierzona nominacja Pietera 
| Jays na zastępcę genarninego agenta 


reparacyjnego Parker Gilberta ma po- 


zustawać jakoby rw zwiazku ż zamia- 
rem tegoż ostatniego podania sie do dy- 
misji  Dymisja p. Parkera Gilberta 
miałaby jednak nastąpić dopieor po o- 
„łałecznem uzegulowanin kwestii repa- 
| racyfmych. 
I meee jamra 


| 
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MIN. ROMOCKRI PREZESEM ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY. 

Toruń 17, czerwca. (Tel. G. P.) W dru- 
gim dniu zjazdu Związku Oficerów Re- 
zerwy dokonano wyboru prezesa Związ- 
ku, którym wybrany został p. minister 
komunikacji, inż. Paweł Romocki. 
WYBORY MIEJSKIE W PRZEMYŚLU. 

Przemyśl, 17. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wynik wyborów do Rady miejskiej, w 
IV. kole przeprowadzonych w dniu dzi- 
$iejszym, przedstawia się następująco: 
Mieszczański Komitet wyborczy (Zw. 
Napr. Rzpltej, Sjoniści i Undo) 3.800 
głosów, B. B. W. R. 2.500 głosów, Pòl- 
ski Komitet wyborczy 2.000 głosów, ko- 
mumiści około 100 ÓW: 


POMNIK STEFANA 1 ŻEROMSKIEGO. 

Nałęczów, 17. czerwca, (Tel. G. P) 
Dnia 17. bm. w parku Zakłady Zdlro-. 
jówego w Nałóczowie odbyła, Sig Uh 
czystość odzłomięcia pierwszego na 
ziemiach poiekich pomnika Siefana 
Żeromskiego. 

nn f Jasaan) 


PRZED RATYFIKACJĄ KONWENCJI 
JUGOSŁOWIAŃSKO - WŁOSKIEJ. 
Białogród 17. czerwca. (Tel. G. P.) 
Min. spraw zagr. Marinkowicz złożył w 
kancelarji Izby projekt ustawy o ratyfi. 
kacji konwencji w Netłuno. Prasa tut. 
wyraża pogląd, że Sknpczyna przystąpi 


| da dyskusji nad tą sprawą przed 28. bm, 


——— 
RATASTROFALNY WYBUCH 
NA OKRĘCIE, 

10 osób zabitych, wielo rannych. 
Bogoła, 17. czerwca. (Tel. G. PJ 
Wybuch kotła zmiszczył  kanonierkę 
„Hercules“, przyczem 10 osób zostało 
zabitych, zaś wiele innych odniosło ra- 
ny. Kapitan kanonierki znikł bez śladu, 
LOTNICY POLSCY W BIAŁOGRODZIE. 
Białogród, 17 czerwca. (Tel. G. P) 
Polscy lotaicy wojskowi, którzy przy- 
byli wezoraj z Bukaresztu do Biato- 
grodu, obecni byli wieczorem na ban- 
kiecie, wydanytn na ich cześć przez 
ministrą wojny i marynarki. Dziś lot- 
nicy bódą na oficjalnam przyjęciu, n 
ministra wojny, póczem udadzą się 
na górę Avala, gdzie złożą wienisa 
na grobie Nieżmanego Żolnierza. * Po 
śniadaniu w poselstwie polskiein, lot- 
niey w towarzystwie ioficerów iugo- 
slewiańskich udadzą gig na grób króla 
Piotra, 
Bazaar icon 
NOWY LOT TRANSATLANTYCKI 
Trópalsey, 17. tżerwea. (Tel. G. P.) 
Miss Eatherri i lotnik Stulz, rozpoczęli 
dziś 6 godz. 8 popol, według czas 
Greenwich lot trańsatlantycki. 
| 
MIĘDZYNARODOWY RAID AUTOMU. 
BILOWY W WARSZAWIE. 
Watszawa 17. czerwca. (Tel. G. P) 
Dziś o godż, 10 rano rozpoczął się za 
startu na pl. Saskim VII-my Międzynaro- 
dawy raid automobilowy, zorganizowany 


przez Autómob. Klub Polski, Do zawo- 
dów stanęło 30 maszyn. 
| no a 
ZAPRZECZENIE SOWIECKIE. 
Pope? 17. ezerwań (Tal A PI) Au, 


Havası donosi z Moskwy, że koła tamtej- 
sze demeńttją wiadomości póchodzące ze 
źródeł ńiemieckich, że uderzenie piorunu 
spowodowało wybuch składu atnunicji 
armji czerwonej, znajdujących się w po. 
bliżn granicy polsko - sowieckiej, 
— SME 

WŚRÓD ESPERANTYSTÓW. 

"Warszawa, 17 czerwca. (Pel. G. P.) 
W wyniku ostatniego głosowania leka- 
rzy różnych krajów żnzeszonych w 
wszechówiałowym Związku Lekarzy 
Esperantystów, prezesem tegó Związku 
został ponownie wybrany dr. Maksy- 
miljan Glasberg z Krakowa, 


Nr. £534 


Że sportu. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 19. czerwca 1928. 


Pogoń gra z Wartą 1:1 (1:0) 


SZCZĘŚLIWA GRA DRUŻYNY POZNAŃSKIEJ. — NOWY SUKCES CZARNYCH. — HASMONEA TRACI DAL- 


SZE DWA PUNKTY. 


Lwów, 17. czerwca. 

Publiczność lwowska schodziła 
wczoraj z boiska Pogoni z mieszanem 
uczuciem, Z jednej strony żal było 
utraty jednego ponkia, z drugiej prze- 
bieg zawodów i forma, poprawiającej 
się z meczn na mecz Pogoni, wywo- 
lać musialy zadowolenie, podobnie 
zresztą jak cały przebieg zawodów, 
które mimo b. ciężkich warunków — 
bezustanny deszcz, oślizłe,  miękiie 
boisko — stały na dobrym poziomie 
i utrzymane były do końca w dosko- 
nałym tempie. 

Pogoń grała bodajże najlepszy 
swój mecz w sezonie, miała przez 70 
minut gry przewagę i zasłużyła w 
całej pelni na zwycięstwo nawet w sto 
sunku 3:1. Że się tak mie stało, to 
zasługa fenomenalnie grającego bram. 
karza Warty Fontowicza, Niemałą ro- 
ię odeprał też zwykły w takich ra-ach 
pach, który nakazał przestrzelić nawet 
rzut karmy, Zauważyć przytem nałe- 
Żv, że napad Pogoni strzelał tym ra- 
zem nawet wiele i celnie, jednak nie 
wystarczyło to, by pokonać  „cerho- 
rusa“ Paznańezyków, tembamdziej, że 
alrzały, mimo wszystko, były we 
wielu wypadkach o minimalny wula- 
mek sekundy spóźnione, Na usprarwie- 
liwienie posłużyć mogą trudne wa- 
runki, jak ciężka piłka, niemożność 
pewnego utrzymania się na nogach. 

Dobra gra Pogoni byta naogól 
wiespodzianią. Nie ipodziewamo Się 
bowiem, by „cieżkie armaty“, jakich 
w zespole okamistrza, mie brak, duty 
sobie radę na grząskim terenie i puże- 
trzymały tempo do końca, mając w 
dodalku przed sobą technicznie i fizy- 
czmie wyrobionego przeciwnika, hot- 
dującego grze kombinacyjnej, Stało 
się jednak! Pogoń z niedzieli była 
drużyną prawie że wytównaną we 
wszystkich liniach. Atak kombinował 
chwilami wprost przykładowo, pomoc 
okazała Się pewną ostoją w defenzy- 
wie i ataku, a obrona, ta wieczna 
pieta achillesowa, wywiązała się w 
zupełności ze swego odpowiedzia'nego 
gadanie. Parę uchybień technicznych 
usprawiedliwia toren i śkiska piłka 
Albański miał mało rchoty, mimo to 
wykazał w kilku sytunciach dobrą 
orjentację, spokój i pewność, 

Warta podobać się mogła tylko 
przez 20 minut, w pierwszżej połowie, 
kiedyto od 10-tej do jakiejś 30<tej mi- 
nuty pjrzejęla inicjatywę w swoje Te- 
ce i prźysignęła Pogoń silnie do muru. 
1Y okresie tym pnzeprowadziła ładne 
akcje, wykazując wielkie walory kom- 
binacyjne.  Trwalo to jednak tylko do 
czasu, w którym pomoc Pogoni zorjen- 
łowała się w sytuacji gry przeciwnika 


i skutecznie go sparaliżowała. Ostatmie | 


kilkanaście minut pierwszej połowy, 2 
gzczególmie 
żały bezapelacyjnie do Pogoni, nie scho 
dzącej przez długie okresu*z pola prze- 
ciwnika, ograniczającego Się do wypa- 
dów. Ponad poziom wybijali się u gości 
daskonali techniczni Przybysz i Staliń- 
ski, gra Szuftego dobra, nie rzucała się 
zresztą w oczy. Ze skrzydłowych maj. 
niebepieczniejszy prawy  Radajewski. 
Pomoc ze Spojdą na środkuw miejsce 
Przykuckiego grała przeciętnie, dzięki 
czemu wypadła może słabiej gra obroń 
ców, z których szczególnie prawy miał 
eporo niepewnych momentów. Zasługę 
uratowania jednego punkau panosi bez 


cała druga połowa nale- i 


względnie bramkarz Fontowicz, który 
się wprost dwoił i troił. Gra jego za- 


sługuje tembardziej na uznanie, że był 
on wprost zasypywany strzałami. 

Już pierwsze cztery minuty przy- 
moszą szereg ciężkich ztrzałów Pogoni 
w dwa rogi na jej korzyść. 

Efekt realny przynosi jednak do- 
piero Giminnta, kiedy Garbień zapędza 
się na skrzydło, wykorzystuje nieporo- 
mumienie graczy Warty, centruje i 
Batsch strzela volsyem bramkę. Nacisk 
Pogoni trwa jeszcze kilka minut, War- 
ta zwolna otrząsa się i wytwarza raž 
poraz groźme sytuacje przed bramką 
miejscowych. Trwa to pzrez dobre 20 
minut, poczem znów Pogoń przejmuje 
inicjatywę w swoje ręce. Połowa 1 : 0. 


— FINAŁ TURNIEJU TENNISOWEGO. 


Po pauzie Pogoń znajduje się bezustan- 
nis w ofenzywie, przepuszczając War- 
tę jedynie sporadycznie na własne pole. 
Z przeboju takiego w 31 minucie pada 
wyrównująca bramka strzelona przez 
Radojewskiego. Wysiłki Pogoni, by 
szalę przychylić ma swoją korzyść, nie 
dają rezultalu, Batsch przestrzeliwuje 
nawet rzmł karmy, w 36 min. Ostatnie 
9 minut gra Warta w dziewiątkę, po- 
nieważ sędzia wyklucza Stalińskiego i 
Spojdc za miesportowe zachowanie się. 
Wynik pozostaje 1 : 1. Rogów 9 : 2 (!) 
dla Pogoni. 

Sędzia p. Rolttig z Łodzi, słabszy 
niż zwykle, jednak naogół odpowiadał 
zadaniu. 


N. 5. 


Mistrzestwa ligowe. 


Warszawa. (Tel. wł) Gzami— Le 
gia 2:1 (0:0). Zawody o mistrz. Ligi. 
Bramkę dla Czarnych erzel} Nastu- 
la, dla Legji Łańko. Sędzia Manszew- 
ski z Łodzi, W konsekwencji powyż- 
szego wyniku, wynik całego meczu 
opiewa 2:1 na korzyść Czarnych. 
Polonja Ł. K. S. 3:0 (3:0) Mistrz. 
Ligi „Bramki s'mzelili: Krisier, Zimow- 


ski i Ditner. Sędzia p. Rutkowski 
z Krakowa. 
Kraków. (Tel. wł.)  Grecovia—Tn- 


| ryści 5:1 (2:1). Mistrz, Tagi. , Bramki 
stnzelili dla Cracovii: Gintal & i Ku- 
biński ko dla Turystów: Ałoszewski, 
Sędzia, Regsnfeld. 

Katowice, (Tal. 


wł.)  Rmch-—Has- 


monga 2:1 (1:0). Mistrz Ligi. Bramki 
strzelili dla Ruchu obie Frost, dla 


Hasmonei Krumhalz, Sadzia p. Ar- 
czyński z Krakowa. 

paań. (Tel. wł.) Warszawianka 
TK, 8. BRZ C 


ZAGRANICA. 
Wiedeń. (Tel. wł.) WAC—Hakosh 


| 4:1. (Hakoah spada do drugiej klasy); 


Rapidr—Sportklub 2:1;  Słovan—Ad- 
mira 3:1, 
Budapest. (Tal. wł.) Altiltia— Ilun- 


saria 2:1; FTC—Ujpest 2:1. 
Berlin, (T. wł) Hortha— Chile 4.1. 
Osło (Fel. wł.) Dania Norwegia 3:2. 


Zakończenie turnieju tennisowego 


W pół finale pry pojedyńczej pa- 
nów: Kuchar Wr (LKD —Lantner 
(KT 24 6:1, 6:2, Stahl (LKT— 
żeweki (LKT) 6:4. 

W fimale: Stahl (LKT)-=Ruchar 
Wł. (LKT) 5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4. Ku- 
char Wł. już w drugim secie skręca 
nogę i dłatego też nie mógł stawić na- 


Kino LEW 


W główn j roli: 


Bla- 


| 
| 


Dziś domedziałek 1% bm. 
Doskonała komedja n. t: 
(XI Przykazanie) Nie żeń s' 


VILMA BANKY, OLGA CZECHOWA, ANGELO FERRARI. 


Uzupełnia najnowszy tygud ik Guumont 


do godz. 


»-tei p> 60 


0 MISTRZOSTWO LWOWA. 


pań: 
(Likt) 


W tinae gry  pojedyliczej 
Kierska (Lkt)—W ereszczukowa 
GE 25: 

W fimale gry podwómej panów: 
Kuchar, ae (LK T)—Lantnor, Elster 
LKT) 6:2, GRA 

W finale hi mieszanej: Orzochow- 
ska, Kuchar — Grublewska, Stahl 
S1 6:4 


PREMIERA. 
ehe 


Ceny bilo ów na wszystk e miejsca 
roszy 


Pogotowie ratunkowe 
m'ało wiele do roboty 


W ZWIĄZKU ZE ZJAZDEM NIEZLICZONYCH RZESZ NA KONGRES 
EUCHARYSŚTYCZNY. 


Lwów, 18. czerwca. 
(—) W związku z Kongresem Eucha- 
rystycznym, który zgromadził w na- 
szam mieście dziesiątki tysięcy osób za 
miejscowych. Pogotowie ratunkowe 
miało mnóstwo roboty, W czasie noc- 
nych adoracji z soboty na niedzielę w 
kilku kościołach zdarzyły się wypadki 
omdleń i krwotoków. 
. Głównie intensywnie pracowało Po- 
gotowie w niedzielę prredpołudniem na 
boisku sokalom, gdzie dwudziesłu dwu 
osobom, które zemdlały, udzieliło po- 
i mocy. Ogółem kilkadziesiąt osób korzy- 


| 
! 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
leżyłeso oremu zwweriezey, 
j 
| 
| 


stało z pomocy Pogotowia ratumko- 


wego. 


E 

Upuga BIGIDAZAA, UD si sagua, sared: 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest znpełnie niezdolną do 
pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki skie- 


rować należy do Administracji, dla staru- 
Aetat 


3 


Etr. 


KRONIKA 


[18 : 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
menee, WEZ 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek 18, bm. „Daleka Księżni- 
ezka“. 
Wtorek 19. bm. ,Niezłomna Żona“. 


Czerwca | 
Poniedziałek 
Maha, m m. Marcel. 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziałek 18. bm. „Dolly“. 
Wtorek 19. bm. „Dolly“. 

x 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
AVENUE: „Falkzywy książę". 
APOLLO: „Dama Pikowa'. 

BAJKA: „Hotel! miasto Lwów". 
GASINO: „Łzy i śmiech Wiednia“. 
CHIMERA: „Spowiedź kapelana“. 
FATAMORGANA: „Księżniczka Szel- 


1 mutka". 


KOPERNIK: 
ka 

ŁUW: „Nie żen się”. 

MARYSIENKA: „Kobiety, wino 1 ru. 
Jetka'. 

PALACE: „Za głosem serca“. 

PASAŻ: „Hotel miasto Lwów". 

UCIEGHA: „,Poeta-żebralk", 

— p 

(ip) Kobieta w domu ż salonie. Z po- 
wodu nawału materjału aktualnego, nasz 
dodatek kobiecy został w tym tygodniu 
przesunięty o jeden dzień i ukaże się w 
jutrzejszym numerze „Gazety Porannej'. 

(—) Napad bandycki w ogrodzie Ko- 
Ściuszki. Wczoraj wieczorem w ogro- 
dzie Kościuszki jakiś nieznany osobnik 
uapadł na przechodzącego 23-łetniego Ba- 
zy legó Potmaja, którego uderzył w gło- 
wę tempem narzędziem, tak, iż Potmaj 
straci przytomność i odzyskał ją dopiero 
w szpiłału. 

(—) Włamania i kradzieże. Wagner 
Kwiolf, zam. Lelewela 8, zawiadomił po- 
licję, że z mieszkania jego skradziono 
wczoraj biżuterję i bieliznę niestwierdzo- 
nej narazie wartości. — Z mieszkania 46 
zely Kordrowicz, zm. Sajóehy 6V, skra 
deione pe waman się do mieszkania 
maszyne do szycia craz inne rzeczy w'rt 
590 zł — Józefowi Manchackiemu z Brze 
zan skracziono wczoraj portfel zawie- 
racy 100 zł. --- Na szkodę Kerncl: Yar- 
nawskiej, zem. Małeckiego 9, skradzinno 
wczyraj tieliznę niestwierdzonej warto- 
ści, 


, Kobiety, wino i rulet- 


Ę Aieszlowania. Do aresztów i 
cyjnych oddano wczoraj Włodz. Ga;dcra 
za usiłowane włamanie się do sklepu spo- 
żywczego przy pl. Akademickim, Mięczy- 
sława Markowskiego, który usiłował wieś 
niakom przybyłym na Kongres euchary- 
styczny sprzedać fałszywe złote obrączki, 
Kazimierza Lelniowskiego za kradzież 
srebrnej cukierniczki wart. 200 zł na 
szkodę Janiny Magorskiej, Jana Pełecha- 
cza za usiłowane wyrwanie torebki z rąk 
jakiejś nieznanej kobicie, Annę Semczy- 
szyn, jako poszukiwany za liczne kradzie 
że oraz Włodzimierza Antontszyna za 
kradzież hańki z mlekiem na szkodę (ir- 
my „Masłosojuz'”. 


—— 


Z NANAIWYPROBOWANA 


A Idealna farda 
| do włorów 


CENTRALNE LABORATORIUM SREMICZNE są 
W WARSZAWIE > 


Daj grosz na = A L. 


Str, 4 


Na wiedeńskiej wystawie hycjenięznej. 


SUCHA WIEDZA W WARUNKACH ŻYCIOWYCH. — 


JIA PUKANNA" z dnia 19. czerwca 1928. 


MENDLOWSKA TEORJA DZIEDZICZNOŚCI.-- 


RÓŻNIGA 


MIĘDZY SIŁĄ wa A ŻEŃSKA. — JAK ROZMAITE NARODY WYCHOWUJĄ SWĘ DÓW tm „PRZEŹRO- 


CZYSTY CZŁOWIEK" 


(Korespondencja wiasna „Gazety Poranne). 
| sie położenie przepony tej, oraz widać 


Wiedeń, w czerwcu. 


Mała, dzisiejsza  Austrja: złożyła 
znowu dowód, że maweń liczebnie 


imały naród (szeć i pół milj.), jeśli stol 
na odpowiedniej wyżynie kukuralnej, 
umie dokonać większego dziela. 
Staraniem „Austrjackiego Tow. dia 
Zdrowia publicznego“ urządzona wy- 
stawa hygjeniczna" ściąga tłumy od 
wiedzających nietylko z samej Au- 
sirji, lecz także z-zagranicy. Słyszy się 


TRANSMISJE! 


kompletne projektuje i wykonu'e na 
łożyskach kulkowych światowej fiimy 


FICHTEL & SACHS 


Wyłączne vr edstawic elstwo 


„SAIR“ S. A 


Lwów, uf. 3-g0 M:jo !}. 15. Telofou 3-91. 


Przeróbka maszyn wsze kich ty; ów 

na łożyska hulkowe i rolkowe Bez- 

rłatne wizyty naszy b inżynierów, 
kosztorysy i porady techniczne. 


TAN e ui +: a» 


FEJLETON FAT 
LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


Słuchał jej, PE mię, bo mapie- 
rala ma miego krok po kroku, kłując go 
słowami, jak szpilkami. Pełna nie- 
nawisści, poniewierała go potokiem słów 
buchającym jak z otwartej śluzy, wy- 
rzucając z siebie wszystko, co groma- 
dziła w mózgu, zanim tu przybyła. 
Wiedziała dobrze, że jemu trzeba pod- 
niety. Na szczęście była (lu. Bromił się 
ciężko, rzucając wymówki w próżnię. 
Nie woma lakorzowi podporządkowy- 
wać sumienia  interesowi... Miro 
wszysko musi się, zachować . uczci- 
wość.. Komunaty, słyszane tylekroć 
od lat! 

— Prawda leży w tem, — rze- 
kła, — że nie ufasz sobie, Powątpie- 
wasz 0 wartości swego serum: Zdajesz 
sobie sprawę, że wynalazek nie jest 
jeszcze doskonały. Ach, tak! Wapa- 
miały jest ten twój środek odmładza- 
jący. 

Zaprotestował gestem, . 

— Gdyby było inaczej nie odma- 
wiałhyś konającemu, choremu jak Bi- 
dard przedłużenia życia na‘ miesiąc, 
na trzy miesiące. To jest twój abo- 
wiązek zawodowy! Ale ty: masz oozy 
zamknięte na to i wolisz ginąć z glo- 
du, zdzierać buty łażąc po pacien- 
tach, którzy grosza nie zapłacą. Chy- 
Pies celu! Twój wynalazek jest nieu- 


daly. 


Pod tą zniewagą jego szałramowe 
oblicze zalało się purpurą aż po uśzy, 
od naglego gniewu. To było już ża 


skiej wystawy, 


tu wszelkie języki, a amgielski i fran- 
cuski, przeważa. wśród obcych. 

Prawie polowę wystawy zajmuje 
zbiór „Dremirńskie mnzenm hygjeni 
czne“ ze swoimi modelami i tablicami. 
Są tam dawniejsze ze znanego zbioru 
muzealnego w Drežnice, ale też wiele 
wspamialych nowych modeli i prac, 
specjalnie smrządzonych dla wiedeń- 
Muzeum hygjentczne 
stara się przedstawić taw. suchą wie- 
dzę w warunkach życiowych. Dlatego 
też urządzono liczne modele w taki 
sposób, że każdy odwiedzający Wy- 
stawę tę sam może je wprawić w ruch, 
przyczem wszelkie ideje,  spostrzeże- 
nia i w inmych warunkach  niewi- 
dzialne zjawiska nabierają formę pra- 
mdziwie żywą. 

Np. Mendlowska teorja dziedzicz- 
ności w taki sposób jest uwidocznie- 
na: „widzimy dużą skrzymię z oświe- 
ilomemi obrazami dwóch ras. Przez 
naciśnięcie odpowiednich guzików 
można uzyskać pewne krzyżowania i 
natychmiast widać. tei skutek na œ 
brazach. Krążenie krwi widać w czer- 
wonych rurkach szklannych na mo- 
delu naturalnej (ludzkiej) wielkości i 


można je dowolnie wprowadzać w 
ruch. 
Się jednego pojedynczego bolu 


(zkurczu) porodowego uwidocznia So- 
bie każdy, podnosząc oznaczony cięża 
rek. Za pomocą malej dźwigni obniża 
Się płytę gumową, bitóra odpowiada 
pnzepomie brzusznej i natychmiast wi- 
dzi się działanie na płuca, które nma- 
pełniają się powietrzem i wydyma- 
Na modziałce mefalowei odczytu e 


ią 


Wiee, ai zonę Za ręce i Ode- 
pchnął ją da'eko. i 
— Ja chybiłem celu? Ależ, nie- 
Szczięsna, 00 ty wiesz! Gdybyś prze- 
czuła, czem jest moje serum! (Puścił 
ją i zaśmiał się cicho.) Mój środek od- 
mładzający nie udały! 

— Z pewnością! 

— Milcz! Skoro tąk chcesz, będę 
nim leczył |Bidamda. Zgadłaś, on ma 
swa wanriość, w tej sprawie jest ta- 
jemimica straszna, której nikomu nie 
mówiłem, ale tyś ją odgadła, 

—— Nie, -- wyjąkała, przerażona 
jego wyrazem tworzy, błyskiem ge- 
njusza, który mu opromienił czoło w 
matowym blasku, co szedł cd śniegu. 
=- Masz mację. Moje serum warte 
jest majątek. Byłem glupi, wahając 
się. Będziesz miała pieniądze. A ja.. 
może coś wyższego, coś lepszegd, coś 
więleszego.. tak, może! 

Zamilkł na moment, cofnął się ku 
drzwiom oddychając ciężko, zmęczo- 
ny; ale spokojny. Uśmiechnął się i 
rzekł: 

— Zostań tu, aj powrócę. 


Wszedł po schodach.  Turczynka 
rzuciła kamień w śpiącą wadę jego fa- 
talizmu, dosięgła dna u przemieniła 
ią w geizego. Powziąwszy decyzję, z 
calą enengią rzucił się do czynu, Nim 
doszódł do pokoju Bidarda, już wic- 
dział, co zrobi. Plan był gotów. Zna- 
laz} Bidarda w stanie dziwnego pod- 
niecewia. Nie mógł usiedzieć na miej- 
stu, daremnie  Genów: ala starala się 
zająć go opowiadaniem o wypadku, 
jaki się zdarzył księdzu  wikaremu. 
kóry spadł z roweru Bidard spuścił 
jedną noge z łóżka, chciał wstać i sam 


| dają kołyski dla bliźmiąt, 


działanie oddechiwania piersiowego .i 
brzusznego. Dużą atrakcję stanowi t. 
zw. miernik siły, który wykazuje ró- 
nice siły męskiej i żeńskiej. Tu tłoczy 
się dużo ludzi i widać, jak mężczyzna 
usiłuje imponawać swej. towarzyszee. 

W środku dawnej, wielkiej cegar- 
skiej ujeżdżalni widać olbrzymią sta- 
tue, przedstawiającą matkę z dzie- 
ckiem na iękach. Spogląda ona na li- 
czne architęktonicznie ulożono dzą- 
ły, odmoszące śię do matki z dzie- 
ckiem. Tablice z odpowiedniemi napi- 
sámi objaśniają, wszystko szczegółowo 
i zrozumiale. 

Dowiadu.emy się więc z obrazów, 
jak rozmaite narody wychowaulą swe 
dzieci, począwszy od chwili urodzenia 
i jak to się dawniej działo a jak dziś. 
Widzimy kołyski, sporządzane z drze- 
wa, łyka, kosza z słomy i rzemienia 
do noszenia dzieci Widzimy dzieci w 
chustkach noszone, na grzbiecie ` ma- 
tki lub u jej boku a nawet z przodu. 
Także w łódkuch, ma sankach umie- 
szczone są dzieci, Oryginalny widok 
Egzotyczna 
kobieta z południowych wysp ssie ró- 
wriocześnie swe dziecię i młodego pro- 
siaczka. 

U Japończyków, Hotentotów, In- 
dan, Eskimosów, ludów dla nas ob- 
cych istnieją odrebne zwyczaje wy- 
chowania dzieci, Zwłaszcza flaszki do 
ssania dla małych i sposoby naucza- 
nia, jak mależy chodzić o lasce, świe- 
tnie są oddane w obrazach. 7 

Niejako uzupełnienie do wystawy 
„Kobieta i dziecko” daje oddział Ko- 


use po Goktora,, 

Dyszał zziajany z mag aoi gry 
manem. 

—- Doktorze, nie mogę.., nie mogę 
już czekać, Boli mnie! 

— Gdzie? — spyľałl Grégory. 

— Wszędzie. Tu (pocierał łydkę). 
I tam (pokazał biceps). 1 tam (dot- 
kna? glowy)... kręci się... 

„Aha, otóż jesteśmy. Stan wycze- 
kwania. Epodziewałem się tego", 

Te skurczą, zawroty głowy. wysie- 
nowały zawsze u zwierząt, gdy Gré- 
gory opóźnił injekcję choćby o kilka 
godzin. 

, Człowiek podlega tomu samemu 
prawu, Tera lepiej", 

— Te bole, to dobra oznaka, Le- 
karstwo lest Na: dzo mocne, to dowód 
jego działania. Mogę przyjąć edpowie 
dzialność za pańskie zdrowie, ale mu- 
si pan poddać się stałemu leczeniu. 

— A to będzie drogo kogztować? 

—— Bardzo droga, ale życie pai- 
skie od tegó zawiało. WOME 

~~ Moje życie? Jeżeli przerwę le- 
czenie, to umrę? 

— Ależ panie, pan nie wie, skąd 
pam wracal —- pozwol sobie wtrącić 
Filip. — Byłby pam na dobre już na 
'amtym Świecie, gdyby wie pan doktor. 

— Proszę nas zostawić samych na 
chwilę! — rzekł doktor do rządcy 1 
Genowaly. 

Wyszli. Doktor zaczął przygotówy 
wać strzykawkę i ampułkę. 

— (tlo, czego pańu brak. Potrze- 
ba nowego zastrzyku , powoduje pań- 
skic cierpienia. 

— Tak, zdaje sie, Czuje, że będzie 
mi lepiej. Prędko, doktorze! 

— Minute, — rżekł Grégory z igłą 
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bista i mężczyzna”. W plastycznych 
obrazach widac dzieło pracy kobiety. 
Podcząe: gdy maó pracuje ZEWĘYdOWO. 

| ho Baj (żone) zajęła jest macierzyń- 

| swem i domowem gospodarstwem. Tu 
widzirny, jak wyczerpująca i duża jest 
droga życia, którą kobieta jako matka 
i gospodyni codziennie przejść musi. 


Może największe zainteresowanie 
budzą. zbicry „Przezroczysty czło. 
wiek‘; są to preparaty, które przez 
dziale specjalnego płynu stają się 
przezroczyste. Osobny oddział poświę- 
cony jest zagadnieniu | dziedziczności, 
Widzimy, jak szósty palec u nogi, Tę- 
ka o człerech palcach, pewne choroby 
(zwłaszcza krwawienie) przechodzą z 
pokolenia na pokolenie 1 demonstrują 
wpływ otoczenia na rozwój ludzkiego 
organizmu. 

W innych salach umieszczono 
wystawę Schunbertowaką, z powodu 
setnej rocznicy jego śmierci, a Opera 
Państwowa (dawna Hofopey 1 sale 
koncertowe wypełniają program tzw, 
„Musikfestwocnhem*, Lecz o tem pó- 
źniej. 


Dr. L. Grnder. 


w Er x Mi panu, że wyrób 
scrum kosztuje wiele, bardzo wiele. 
-— Dcxtorze, boli mnie! Tu... iu.. 
tarn... 
| — edu pam, zanim poczynię 
konieczne wydatki, muszę porazumieć 
Się z panem. 
— Tak, tak.. 
mogel.. Niech pan kługa, w tej chwali 
x 


Jaka cena?., Już nie 


Genowefa pogrążyła sie w 
nad tortem jablkuwym. który 
ta Finiporwi, 
Jadiali oboje razem. 


| 

| pracy 
| który obieca:- 
Samotneriu, jak jego pan 
Poczciwa kobieta 
dokazywała cudów w ramach więcej 
nóż skromnego budzetu, psując Swego 

| 'amtirzySZa-albrzymia, 
Rządca nie odszedł daleko. $kręcit 
w ciemny -korpiarz i gbszedłszy mao- 
koło, znalazł stę z powrotem przy 
drzwiach. Przyłażył oko do dziucki od 
klucza i ze zdumieniem  absenwował 
śwego pana, jak wstał i ubieruł 7 
r zowym pośpiechem, załkaawa” 
meyi na coś naturalnego. Doktor sie- 


dział przy state koło okna 5 pisał. Na- 
stępnie cicho odczytywał . Bidardowi 
to, co napisat na dwóch arkuszach 


a tem, słuchając, wit się w fotelu, ro- 
bił wielkie gesty, 
glowa i rekami, 


potrząsał, przecząco 
a cale jego cialo po- 


drygiwała. W vglądał, sakby mu dok- 
tor odczytywał wyrok śmijenci, Polem 
obaj wymienili kilka zdań, a twarz 


Bidorda przybierała stopniowo wyraz 
takiego zdumienia, że wyglądał nie- 
mal majestatycznie. Nigdy Filip m:e 
widzial takiego dostojeństwa na twu- 
rzy Swego pana. którego w swe ofi- 
cynie poufale nazywał buldogirm ż 
fąwowytaruż. 
(C. d. m), 
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wynalazek jest w niebezpieczeństwie — powiedział 
agent. 

— Mój wynalazek? — Czy pan rozmawiał 
już może o nim z panem Kragiem? 

— Tak jest. 

— Czyżby właśnie dla tego mój wynałazek był 
w niebezpieczeństwie ? 

— Panie Barra — rzucił arent ostro — proszę 
nie zapominać, że pan K ag jest w mojej służbie, 

— Na pańskim żołdzie? 

Dr. Peters pows a! rozgniewany z krzes'a. 

— Jeśli dobrze rozumię Dra Petersa — rzucił 
detektyw — to myślał on o przygotowaniach, które 
zmierzają do wykradzenia panu gen,alnego wyna- 
iazku, powietrznej torpedy. 

— Dlaczego nie nazwie pan mego wynalazku 
„upiornym krzykiem“ — drwił Barra. 

— Sytuac'a nie zasługuje wcale na żart — za 
znaczył Dr. Peters. 

— Być może — ale Śmiać mi się chce na samą 
myśl, że ktoś odważyłby się wykraść mój wynalazek. 

Inżyn er Barra splótł ręce, uśmiechając się iro- 
nicznie. ; 

— Co? — u inżyniera Barry odważyłby się 
ktoś skraść wynalazek ? 

-— Jednak istnieją panie inżynierze potężne siły! 

— Jake siły? 

-— Powiedzmy, że „w drugim obozie“ — od- 
powiedział Dr. Peters, równocześne głową wska- 
zując kierunek. Nie chcę rzucać gro hu o ścianę. 
Ja kieruję się zawsze pewnemi da emi, opartemi 
na spostzeżeniach, zapodaniach oraz wskazówkach. 
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Pan we dobrze, jak doskona'ą mam służbę wywia- 
dowczą i przez nią trafiłem na ślad. 
Barra zamyślił się głęboko. 

— Tak — mówił inżynier chodząc po pokoju 
i obserwuiąc z pod oka detektywa. 
©- = Na razie zwróci'em się do pana Kraga 
z prośbą, aby zaop ekował się powietrzną torpedą. 

czoło inżyniera pokryło się zmarszczkami. 

—— Niepotrzebnie pan to z.obił — powiedział 
zachmurżony Barra. 

-— jestem innego przekonania — odpowiedział 
Dr. Peters. Otrzymuję polecenia, do którvch muszę 
się zastosować. Jutro wypłacę panu 250000 Mk., 
będzie więc razem 1,000 000 Mk. Jest to bardzo, 
a bardżo poważna kwota i nie chciałbym, aby prze- 
padła wskutek nasżego niedbalstwa czy też nie- 
ostroż ności. 

— Co — wskutek nieostrożności? Jak pan 
może: nawet o czemś podobnem myśleć — oburzał 
się inżynier. — Czy moge panów poprosić, aby 
oglądnęłi moją „jaskinię“ 

Asbjörn Krag podniósł s'ę natychmiast z krze- 
sa. On dawno i. niecierpliwie oczekiwał podobnego 
zaproszenia. 

Barra przeszedł przez pokój i starął przed 
ciężkiemi Żżelaznemi drzwiami, prowadzącemi do 
jego gabinetu. 

— Proszę zapukać — zaproponował Barra. 

Asbfórn Krag zapukał palcami i przyszedł do 
przekonana, że drzwi są zrobione z siinej blachy 
stalowej. 

— Dobrze — a teraz zbadaj pan zamek. 
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Detektyw schylił się i oglądał chwilę sta”annie, 
wreszcie wvprostowa! się. 

— Zamek ten można dopiero otworzyć, znając 
litery, względnie słowo Otworzyć go bardzo trudno, 
p'zy naję, lecz można drzwi wysadzić. 

— Bardzo słu znie — lecz kto to ma w moim 
domu uczynić? 

Dr. Peters mruczał pod nosem, że ostatecznie 
każde drzwi można wysad ić, ale tym razem inży- 
nier nie odpowiedział mu wcale. 

Barra nachylił się nad zamki*m. ustawił zręcznie 
litery i obrócił wielką klamkę. Drzwi wolno otwo- 
rzyły się. 

-—— Proszę wejsć — zapraszał uprzejmie go- 
spodarz, robiąc równocześnie wolne przejście. 

Dr. Peters chciał już wejść do gabinetu, 
gdy nagle zwrócił uwagę na trzymany w ręku Barry 
przedmiot. 

— Co u licha trzyma pan w ręku, panie inży- 
nierze ? 

— Rewolwer — odpowiedział uśmiechając się 
Barra — nabity rewolwer. Kiedyś przysiągłem sobie, 
że dopóki znajduje się w mojej pracowni torpeda, 
nie wejdzie do niej żadna żyjąca istota. A jednak 
doszło do tego, że jestem przytem, co prawda z re- 
wolwe em w reku, jak wchodzą obcy ludzie. Nigdy 
nie jest się dosyć ostrożnym panie doktorze. 

— C'eszę się, że pan jest tak przezornym. 
Zrozum ałe jest to dla mnie zupełnie, gdyż pana 

a;a nie zn: pan zbyt du o. 

— Myli się pan — odpowiedział inżynier. — 
Pana Kraga znam dobrze, tylko pana nie znam, 
panie doktorze, Proszę, niech panowie wejdą. 
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Inżynier Barra przywitał gości z roztwartemi 
rękoma. 

— Ach — 'akże mi jest miło widzieć znów 
panów — mówił gospodarz. 

-— Przychodzimy w pewnej sprawie — pod- 
kreślił detek'yw. 

— Domyśliłem się tego. — Dopiero godzina 
dziesiąta, proszę usiąść. 

Barra był znowu dawnym brudnym człowie- 
kiem. Niegolony, bez kołnierzyka, o rozburzonych 
włosach i ubrany w stary, cbrzydliwy płaszcz, inży- 
nier nie wyglądał zachęcająco. 

„Pająk“ i młoda pani nie pokaza'y się wcale. 

Dr. Peiers był poważnym, czując niemiłe po- 
łożenie. | 

— Przys liśmy w bardzo ważnej sprawie, lecz 
najpierw muszę pana prosić, aby nas żle nie zro- 
zumiał. 

Inżynier nie odpowiedział. Stał przed nimi, 
patrząc na jednego to na drugiego. 

— Chciałem panu powiedzieć — mówił Dr. 
Peters, wska”ując na detektywa — że ten pan nie 
jest tym, za kogo podał się pierwotnie. 

Barra skinął głową. 

— Wem o tem — powiedział — jednak nie 
dziwi'em się temu wcale. Myślałem, że ten pan, po- 
dobnie zresztą jaki ja ma ku temu ważne powody, 
aby ukryć prawdziwe nazwisko. Ja tego pana znam, to 
jest detektyw Krag Myśmy się spotkali już przedtem. 

A bjórn Krag nie odpowiedział. Uważał on po- 
nowne przedstzwienie się za zbyteczne. 

— Przyszedłem pana zawiadomić, że pański 
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LAUREAT NAGRODY 


„GAZETA PORANNA” z nia 19. czerwca 1028. 


cka W Paryżu. 


GONCJUATÓ W. -— POWIEŚĆ O MROŻNYM KRAJU I OGNISTYCH KOBIETACH. -~-~ 


OBURZONE CÓRY NORWEG JI. — BOGATY MŚCICIEL. — FRANCOSi BEDEL KNUJE ZEMSTĘ. 


Paryż. w czerwcu. 

(H) Pamiętamy doskonale burzę, 
wywołaną Diedawio przez ostatnie u» 
dzielenie nagrody Goncourtów. Kryty: 
cy byli przerażeni, powieściupisacrzeu. 
wściekłi, publiczność —  miniwiona, 
Praxwż we Francji jest tylu młodych, 
wybitnych autorów — mówiono —-dlia 
czego był właśnie Bedel? Publiezność 
pytała: 

Kto to jest Maurice Bedol? 

I wszyscy meb rację — panze, któ- 
rzy sni kamdyduwali i pubitczność, 
która bBedela rue znala, 

Bedel jednak krótko tylko był nie- 


znany. Jego nagrodzuna powieść „Jó- | 


rome“ cieszy mę óbeanie znaczną po- 
rmiarmością. Jak zwykle, ataku postu- 
żyły za reklamą i obudzuły ciekawość 
czytałmków. 
„To nie jest takie złe, jak mówiono 
i pisano! — 

tak brani obecnie opia publiczności 
francuskiej. Oczywista — od tego da- 
leko jeszcze do enluz'uzgma i hymnów 
na cześć laureata. í 

Obóz mepnzylacielski składał się 
nietylko z Mterałów, ale z 

całego narodn norweskiego. 

Powieść Bedelia rozgrywa se misno- 
wiis w krainie śórdów. Smeg i 158 
tworzą ramy utworu, Autor sądzi je- 
dnak, i2 kubiety, odgrywające główaną 
rola w puwieści nie są wtale takie 
usożme, jakby można o tem wnosić ha 
podstawie klimatu Do udowodniamia 


| 


Te) tezy kaze swernii bohaterowi, Fran , 


cwzowi powchać do Skandynawii., Ten 

uwody literat 

zakochał się tam i zaręczył r młodą 
dziewczyną, 

Jerome poznare jednak, że 

na go zdradza i zrywa z rią. 

To jest treść kalążki: Ani Jérome 
opi Bede] weale nie mieli zamiaru u- 
ogólniać i wydawać ujemnego sądu o 
wszystkich kobietach norweskich. 

One jednak poięły lẹ sprawę zu- 
pełnie inaczej. Otrazity wią. T to ma 
dwbre, Uważają powieść Bedela 

za prewokac/ę, 
za znieważenie honoru kobiciy norweu 
skiej, 

Na szczęścia znalazły mściciela w 
panu Trygve Nogr, twórcy nowej na- 
grody „Nagrody Wikingów". Pin No- 
ër ustanowił tę nagrodę w celu zbli- 
zenia Norwegii i Francji. Ma i otrzy- 
my'waćd, corówzhie 

wybitny artysta frarcusłi 
(dlierat. rżożbiarz czy malarz 
E ani 


TAEAE. OS EEA 
NADESŁANE. 


który 


NATZECZO” | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
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pr. Bronisław U UEZ INA 


ordynuje w chorobach we- 
wnętrztych 


KRYNICA „Pań Towo amr". 


Kaszel 
Chrypka 
Zanałarzenie gardła I OSKrZEJ 


locza 


> H z 
Ms“ 
Tabletki „E 
s mh: 
M gsira Klawe 
kóre dzięki s ecjalnym sposobem przy- 
rząd ana ( ktyw wane) daj przy rog- 
pu żezeńn U W Wwod-ie ro e”yn moż! je 
zbliżuny do Swieże wody natwain j, 
Otrzymać można w k żdej Apiate 
i Drogu.rji. 


| 


| eo naslępuje: 


okaże zainteresowanie dla Notwegji, 
posiatlającej nietylko wspaniala przy- 
roda, ale również wysoką, starą kul. 
turę, 

Obecnie przyznamo -— za zdaniem 
p. Nogra nugrodę nie Bedelowi, lecz 
pocie normandzkieimu, Bardlowi Teo- 
filowi Póretowi Jest tb staruszek 74. 


loimi, wódz t. zw. lileratury merman- 

dzkiej autor wielu powieści i zbioru 

póeżyj pt. „La Normandia edaltiw". 
Bedel czuja się bardzo dotknięty 

tem, ża go pominięto i żamierźa napi- 

sać drogy powieść, w ostry sposóh 

piętnuijąc społeczeństwo norweskie. 

————i} 


Z a tvualnej ka Yketurvy poltvezne.. 


PROCES INŻYNIERÓW NIEMIECKICH W MOSKWIE. 


Cziczerin do pósła niemieckiego: Nie ruzumiem waszego niezadowolenia. 


La 


czynihśrny wszystko, by inżynierowie niemieccy czul się U nas jak nasi właśni 


ETTIRAR 


Ee z dz"! 
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arnard 


mA 


Shaw pi 


ZEMawia 


m a | WE á 
w imieniu małp. 
DOWCIPNY LIST ZNAKOMITEGO SATYRYKA DO ŻWOLENNI- 
KÓW METODY WORONOWA. 


Londyn, w czerwcu. 

(e) Na skuiek niedawno odbytej 
konferencji doklora Woronowa w 
Cambridge, dr. Edward Bach wy- 
powiedział swe obawy, czy czasami 
gruczoły małp, przeniesione na isto- 
ię ludzką, nie udzielą jej okrutnych 
i zmysłowych instynktów tych an- 
tropoidów. 

Bernard Shaw wykorzystał ha- 
tychmiasi okazję, by stanąć w obro- 
nie małp i w ich imieniu napisał do 
„Daily News“ dlugi list, podpisan 
„Consul Junior“, w kiórym mó vi, 


„Oskarżenie to przekracza wsżyst 
ko, cośmy <loląd znieść mogły. Czy 
w historji zdarżył się wypadek, by 
małpy wyrywały żywym ludzióm 
gruczoły. by je nasiępńie zasżczee 
pić na innych mafpach, w celu prze- 
ciwniego nalurze i porządkowi rzeczy 


przedłużenia życia tych małp? Czy 
było kiedykolwiek konieczne two- 
rzenie towarzysiwa dla 6pieki mal- 
pich dzieci, na podobieństwo po- 
wstających dla ochrony ludzkich 
dziecił A óstalnia wojna, czy byla 
wojną małp, czy ludzi? Czy wojna 
wogóle jest  Tumikcją małpią, czy 
ludzką? Człowiek jest iem, czem był 
zawsze: najbardziej ókrutnem, naj- 
bardziej piekielnie żmysłowem ze 
zwierżął, Niech się więć nie skarży 
na swoje groleskowe podobieństwo z 
nami: zosiańnie tet, tzem jest, 
wbrew wsżysikim wysiłkom doktó- 
ra Worońowa, by zrobić zeń szanu- 
jaca się małpę”. 

Ironja i werwa znakomitego Ir- 
landczyka nie mogły się lepiej prze- 
jawić.  Coprawda i temat nie był 
zbyt trudny. 


dca 


Zjazd delegatów pracowników 


umysłowych krei. 


Lwów, 17, czerwca 


(ip.) W dniach 8, 9 i 10 bm. odbyl ; 


się wu Lwowie VJ Žjazð delegatów 


Źwiązku umysł pracówników kolejö- 
wych. s 
Miłą atrażcją było prźybycie ża Zjażd 


| 
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p. prezesa czesko-słowackiegó Związku 
urzędmików kolejowych ż Pragi p. No- 
vaka, który złożył bratnie pozdrowie- 
nie że złotej Pragi, wyrazy majszczer 
szej sytmpalji i wyraził nadzieję, że obra 
dujący Związek przystąpi do słowiań” 
skiej Ligi urzędników kolejowych i wc- 
źjnie wdział na dorocznym Zjeździe w 
Pradze. 

Po kilku przemówieniach powital- 
wych rozpoczęły sią obrady nad spro- 
wozdaniem Zarządu Głównego, które 
przyjgto bardzo przychylnie. Następni" 
iefdrenci poszczególmych komisji przed 
stawili szereg winiosków, mających na 
celu usprawnienie organizacji Związku 
i wysunęli szereg postulałów urzędni- 
ożych. 


O g. 10 wiecz. 9. bm. nastapila w 
alach Strzelnicy zabawa towarzyska, 
poprzedzona wspólną kolacją, podczas 
której pódmiesiono liczne toasty. Z re- 
pfezentamtów Strzelmicy toastowal: 
„król kurkowy” p. mec. Ostaszewski i 
p. Kaz. Witski. 

W niedziele, 10. bm. rozpoczęły się 
dalsze obrady w Brzuchowicach i 
trwały do godz. le-tej. 

Zjażd wysłał telegram holdownı- 
czy do p. Prezydanta Rzpliej Mości- 
okiegó oraz pod adresem Marsz. Piłsaud- 
skiego, Min. inż. Romockiego, Marsz. 
Daszyńskiego i Marsz. Senatu Szymań 
skiego następujące rezolucje: 

Zjazd zwraca się z prośbą o uwzględ 
mieńiie postniałów pracowników amy- 
słowych kolei wyrażonych w memorjale 
Związku. W szczególności prosi o wy- 
danie pragmatyki służbowej i imnych. 
ustaw zasadniczych pò uwzylędniemiu 
życzeń zorganizowanych pracowników, 
oraz odpowiedniej podwyżki uposażeń. 
Zjazd żywi nadzieję, że władze raczą 
żywo zainieresować się losami pra- 
cowników kolejowych i zapewnią im 
modność intensywnej pracy dla dobra 
Państwa i kolejnictwa. 


Wśród pism i książek. 


. Lwów, 17. czerwca. 


Por. Leonati Żymiowicz: samochody 
pancerna, Warszawa 1928, Wojsk. Insi. 
Nauk.-Wydawniczy. Sir. XVHI. i 281, 157 
rycin. 

Jest to pò mrzestarżałych skrypiach 
pitrwsza pólska publikacja, w zupełnóści 
ogarniająca problem samochodów pancer- 
nych. Sanio zagadnienie jest niezwykle 
ciekawe i przytem mało zhane. Samòchóil 
pańcerny, w czasie wielkiej wojny wypar- 
ty przez czolgi, ma mimo to piękne per- 
spekłtywy rozwoju i zastosowania, da. to 
dzięki swej szybkości, dochodzącej przy 
niektórych typach do 80 km. na godzinę, 
zwiołności i natężenia ognia. Slaba stroną 
samochodu jest koniecziość irzsymania się 
dróg; w trakcie prób jest usunięcie tej nie- 
dogodności przez częściowe użycie napędu 
gąsienicoweto. 

Książka fot. Żyrkiewiczu, zoslała przez 
Krytykę fachowa przyjęta bardzo przychy!- 
nto. Wyróżnia ją niezwykle sumienna u- 
naliaa przedmiotu, styl łatwy i przystępuy- 
Dzieł. się ha część poświęcona techniczne- 
mt apisówi znanych typów i taktyce wal- 
ki. Zwrócono również uwagę na praktyce 
mie doświadczenia wyniesione z ostatnich 
wojeń, ma wardńki użycia samochodów 
pant w naszych warunkach topoyrafie:- 
nych; a wreszcie na dóbór i wyszkolenie 
"porsonuli. Ten ostatni dział o tyle zasłu- 
guje na speójsiną Uwagę, że służba w sann. 


"penc, należy do najcięższych i najnieber- 


pieczniejszych. Autor więc nie waha sie 
Wystiiwać twierdzenie, że „załoga samo- 
chodow pameernych powinna: składać się 
ź ludzi wierzących tv opiekę Boską”. Kto 
przeczyła ię książkę, a każdy może ło u- 
czynić z pożytkiem, ten przyzna. że len 
wyjątkowy postulat. stławianv żołnierzom 


rani ranesnnaj ipai glnazniu 

CONEA REOG 
áażdy powinien zostac 
członkiem L. 0. P. P. 
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Pożyteczne 
wydawnictwo. 


kwów, 17, czerwca. 


(hb) „Za dzień szoferem“. Na 
półkach księgarskich pojawila się 
niezwykle pożyteczna i bardzo ak- 
tualna książka pod powyższym ty- 
lułem. Jest to podręcznik do egza- 
minów szoferskich z dziedziny 
przepisów administracyjno - poli- 
cyjnych, opracowany przez dwu 
wybitnych w tej mierze fachow- 
ców, a lo dra Józefa Torwińskiego, 
wojewódzkiego komendanta P. P. 
w Stanisławowie i Izydora Bech- 
meiiuka, referenadrza  Slarostwa 
grodzkiego i wykładowcy na kur- 
sach samochodowych [Instytutu 
technologicznego we Lwowie. 

Autorzy ci w sposób niezwykle 
przystępny i popularny omówili 
majnowsze rozporządzenia, tyczące 
się przepisów do egzaminów szofer 
skich w formie pytań i odpowiedzi, 
tak, że każdy laik łatwo cały ma- 
terjal może opanować. Podręcznik 
ten zaopalrzony jest w ilustracje. 
Można go nabyć we wszystkich 
księgarniach. Książeczka ta niezbę- 
dna dla każdego kierowcy, tak za- 
wodowego jak i amatora, w wyso- 
kiej mierze usuwa lukę, panującą 
w tej dziedzinie literatury facho- 
wej. 


ar E 
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PKUGKAM ALUWYUJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek 18. czerwca. 

Warszawa (I1il) 10.00 Odczyt p. t 
„© zawodzie urzędnika, 16.40 „Zagad. 
mienie bezpieczeństwa w żegludze po 
wietrznej”, 17.20 „Międzynarodowy kon 
gres pedagogiczny w Berlinie“ odczyt 
17.45 Program dladzieci. Audycja w wy- 
konaniu uczenie szkół powszechnych w 
Warszawie. (Chóry, orkiestra mandolino- 
wa), 20.30 II-gi koncert międzynarodowy. 
(Transmisja z Wiednia do Berlina, Pragi, 
*Warszawa), 22.00 Komunikaty. 

Poznań (344), Katowice (422) 20.30 
Transmisja koncertu z Wiednia. 

Wilno (435) 17.45 Odczyt p. t. „Pro. 
cesy czarownic, 18.15 Muzyka lekka, 
19.30 Odczyt p. t. „Żydzi wiłeńscy w ostat 
nich 80 latach“, 20.30 Transmisja kon- 
«ertu z Warszawy. 

Kraków (566) 19.30 Lekcja języka 

. francuskiego, 20.05 „Odczzt p. t. „Praw. 
ła o kukułce”, 20. 30 Transmisja koncer- 
tu z Wiednia. 

Królewiec (303), Wrocław (322), Ham. 
burg (394) 19.25 Trunsmisja koncertu z 
Hannover .Juda Makkabi“, oratorjum 
"Haendla (chór, orkiestra, organy, soliści. 

Praga (349) 20.30 Transmisja koncer- 
tu z Wiednia. 

Londyu (361) 21.00 Wieczór muzyki 


Dos nędzy. Naprawdę złoteroan 1 międy 
niezawodzącernu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdująca sią obecnie w obli 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta. 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Mato obrońcy 
LWOWA ʻ 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpalłowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. milime- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. 
60 min.) po kronice 40 gr., 
a.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


za wieraz 


„GAZETĄ PORANNA” z dmia 19. czerwca 1928 


kameralnej (Schubert, Wolf, Haendel), 
24.00 Muzyka taneczna. k 
Stuttgart (380) 20.00 Wieczór muzyki 
współczesnej, W programie utwory Ka- 
mińskiego, Weila i Kodaly'ego. 
Langenberg (468) 20.15 „Sędzia z a- 
lamei“ sztuka Calderona. 
Berlin (484) 20.30 Transmisja koncer- 


Wiedeń (517) 20.36 Koncert,  Wyko- 
nawcy: Jerzy Maikl i Karol Ettel (śpiew), 
Orkiestra filharmoniczna, chór operowy 
i młodzieży. 1| Mozart: Te Deum i Lau- 
date Pueri. 2) Schubert: Psałm 23 i Msza 
as - dur, . 


| tu z Wiednia. 


x 
Wtorek 19. czerwca 1028. 

Warszawa (Hit 16.40 Odczyt pł. „Od 
csego zależy powodzenie w przemyśle” 
1745 homce:* pezedn owy. Wykonaw ny: 
Qrkiestra 1 Lo bzpunalski (fort), 43.20 
Teansmisja z opery poznańskiej, 200 
E mae] aiv 

Poznań (344) 19.20 Lekcja języka en- 
gielskiego, 19.50 „Halka“ opera w 4 ak- 
łach St. Mon:vszki. (Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Fosnraniu.) 23.00 Muzyka ta- 


RECZNA, 

Katowice (422), Wilno (435) 19.36 
Transmisja opery „Halka* Moniuszki z 
Pozwania. 

Kraków (5466) 17.20 Odczyt p. É 


„Kszłałcąca wartość nauki języków kia- 
sycznych w szkole średniej”, 19.25 Trans- 
nisa opery z Poznania. 22.30 Muska 
taneczna 

Wroclaw 152) 20.15 „Wo die Lersne 
singt“ operetna J.cha'a. 

Praga 99) 21V. hecitał wiolonc et- 
wy, 22.20 Transmisja s Wystawy w Ber- 
nie. 

Londys (361) 20.45 Juljan Rose, hu- 
morysta żydowski, 23.10 Koncert orkie- 
stry wojskowej. 

Stutigart (380) 20.00 Koncert (Beetlio- 
ven, Haendel). 

Frankfurt (428) 20.15 Recital na altów 
ce, 21.15 „Die Wächter“ sztuka P. Haa- 
ga 

Rzym (448) 21.15 Andrea Chenier", 
opera lwytzną Giordaniego. 

Langenberg (468) 19.25 „Cyrulik Sc- 
wikhi opera komiczna w 3 aktach Rus- 
sini ga. 

Terin 464 20.10 „Ewa“ operzka w 
Auhtrch Fehrra 

Davsntry l 22.25 „Madame Matter- 
fiy“ opera Pucciniego (akt L1)). 

Wiedeś (517, 20.05 Koncert orkiestry 
mańdo'inowej, 21.15 Koncert mistrzów 
eresien Kwartet smyczkowy bieśnn 


IKOMUNIKADA 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpait. 
milimetrowy (szc. 60 mia.) w artykntach 
100 gr., za więrsz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr, 
drobne ogłoszeula za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gra prywatne za slo- 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub 


P. 
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GIEŁDY. 


UbiO4Y PRYWATNY, 
Lwów 17. czerwca. 

"Tendencja clirw cjna, Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00—- 
889.50, dolary kanad. 8.85.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.35—0.26.80 i szylingi 
austr.  1.25.50—1.26.00, leje  0.05.38— 
0.05.70, franki francusk. 0.34.80—0.36.10, 
franki szwajcarskie 1.71.70-—1.72.00, fun- 
ty szieriingi 48.40.00—43.70.00, czorwien. 
ce sow. za jeden 25.00—25.40. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00-—-36.80.00, 
20 franków 31.50.00-—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00—42.75.00, 10 rubli ros, 
47,00—47.10. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50-—0.68.00. 
5 kor. austr, 3.48.00—-3,55.00, flor. austr, 
1.74—1.78, ruble rosyjskie 2.30—-3.00, 
kopiejki za rubel 1.45--1.50. 

p! 


WE” 71 R CWE TILWA 
WOLNE ŁOSALY. 
POSZUKUJE się emerytowanego sedziego 


GLOSZENIA, 
10 oroszy £A wYTAŁ 
do obięcia dobrze prosperującej kance- 


larji adwokackiej. Marja Grzybowska, 
Gzortków. h197 9 
o skro- 


FUS%GUKUJĘ inie..gentną paniensę O 
maych wymaganiach na wakacje do 
trojga dzieci (lat 11, 7, 5), pierwszeń- 
stwo mają władające językiem francu- 
skim. Zgłoszenia pod H. Cienciałowa, 
Nowesioła dwór p. Kulików pod Lwo- 
wem. 1036-3 


i KUrNO | SPRŁEDAZŹ, 
i 12 proszy za wwrnz. 


MASZYNĘ do pisania systemu „Corona“, 


melą  (walizkową) kupię okazyjnie. — 
Administracja „Gazety Porannej" pod 
„Corona“. 5179 9 


ZBORE marek pocztowych kupują. Wy- 
Eory wysylam na. prowincją. „Filaielista ' 
Twów. Kościuszki 1. 5159-2 


FYUSSEFLAN króciutki. Uwaga: orygiaainy 
sprzedam okazyjnie, Kopemika 28. Skle- 
miarski. 51214 


Ni 
ERSKĄ | | 
Rów. | 


posady 3 gr, cała strona ogłnszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cala strona tekstowa 480 żł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe, droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, Ogł0 
szenia osobno słojąee | bez nomeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzłalności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI | SPÓŁKA, pod zarz dJ, PŁOCKIEGO, we Lwawie. 


| 
$ 


| 


Nr. £534 


RECE + S ED ZEE EE TK r EE 


FORTEPIANY, miamina nowe i używało 
na dogodne cplaty sprzedaja Nowacki, 


Pitsudskietro 17. 5151-35 


Mist rozma te soudne poleca Bessa 
Wystawa, Lwów, plac Halicki 10, w ps- 
dwórzu. ; 5167-50 


at] 

K ROANG LOBMuSSLENIA. 

> 10 oroszy za wyruz. 

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, piac 
Akademicki 3- Telefon 13-61, palace 
Francuski, Niemki, nauczycielki, wau- 
amycieli, bony, Irablauki, pielęgniarki, za- 
rżądczynie, kluczmiee, gospodynie, gardo- 
rabiane, kucharzy, szołerów, ogradni- 
ków, urzędników _rotnych, biura- 
Mstów(stki), na sezon: kucharzy, kuchar- 


ki i wszełej rerznned. Ktt" 4 


PLŁNSJUNAL „Uanuta” w Lwoniczu po- 
leca pokoje słoneczne z piecami. Kuch- 
nia zdrowa i obfita. 5203-2 


LGZYSTENCJĘ zabezpiecza sobie osoby 
każdego stanu przez' wyrób artykułu nie 
zbędnago w każdym. domu, Szczegółowe 
przepisy. za nądeslaniem 1 zł. w znacz- 
kach pod „Egzystencja* do Adm. „Gaz. 
Parannei™. 5178 9D 


HABEk mab.owe, kretony francuss:ic. 
kilimy artystyczne, obrazy malarzy, pol- 
skich, firanki, sarmiszo itp. poleca Leon 
Malwjowski, Lwów, Ghorążczyzny 8 
Heafnn 30.11, ME 2 


Uuai Sszuczne we wszystkich kolorach [w 

6 zł. poreca: Optyk SCHWARZ, Lwów, 

Sobieskiego 2. róg pl. Marjackiego 10. 
LA S LAEE 


Palolo] menr 


przyjmuje od godz. 11-—f i od 5-—3 ul. éw. 
Antoniego I 4, I- p- (róg Łyczakowskiej). 
Osoby duchowo złamane zechcą się zwró- 


cić z całem zaufaniem. Dla wygody urzą* 
toe y 


dziłem mnaezatalnia 


Motory r-.pne - 
Viesle. par: we, benzynawe, elektrvczne, 
Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły 
taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy, Wie- 
lokrążki, Sztance, Tortiarki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi- 
"je, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 
płaty 


„PI L O T“ 
Lwów, ul. Batorego 4. 
tok założenia 1910. 2053 Telef. 1-79. 
Ue IO, 


NIEWYGODNY ZIĘĆ. 
Frzyszły zięć: Nie rozumiem, co mi 


Par ma do za zuceria 
dżę si ninaga Ile. 

Treść: O to chodzi. Ja właśnie nie ży- 
czę dobie, aby później stawiano mi pana 
jako przykład dò naślądowanial... 


przecieź prowa- 


przekazów uie bonijikujemy, — Uwaga: 
Kolumuy ogłoszeniowe s3 podzielone na 
8 łamów (szpałt), tekstowe na 4 łamy 
(s«palty). 

PRENUMERATA miesieczna: 
Z dostową na miejsce lub prze- 


sylka poczłową >: >» . zł 5.36 
Bez dostawy . « 1 s s » » zł. 4.50 
Zn granłcą SEP, b zł. 7.00 


a z O 


Odp. red. STEFAN KKZYŁANOWSKI. 


